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W W I L N I E  D N I A  S T Y C Z N I A  V. S. R O K U  *8j2

A U S T  R Y  I A
z  Wiednia *4 stycznia

W yiazd hrabiego Bellegarde do Lw ow a wkrótce 
nastąpi. Zdaie się bydź pew ną rzeczą, źe Arcy 
X iąźe K arol obeymie znowu styr interessów7 woy- 
skowych. Od niejakiego czasu rozeszły się trwożące 
wiadomości, lecz teraz pokazują się fałszywemi. P a
piery  powracać zaczynaią na dawnieyszy stopień ce
ny, z którego z powodu tych wieści spadły. [Zuschauer)

Zapew niają, iż zaydą odmiany w systemacie 
skarbu, którego się dw ór trz y m a . Mniemają, iż 
iednym z głów niejszych zam iarów  rządu ma bydź 
sprzedaż dóbr duchownych. W  ten sposób wpłynie zna
czna ilość pieniędzy do skarbu, które będą obróco
ne na wykupienie w ielkiey części papierów'. System a to 
iest stosowne do życzeń seymuiących stanów w ęgier
skich, które się za sprzedażą dóbr duchownych o- 
świadczyły. Duchowieństwo użyło sw7ego wpływu na 
w prowadzenie tego planu po innych prowincyiach 
państw a austr.

z Presburga jo  stycznia
D. 7 b. m. odprawiła się 4 gta sessyia seymowa, 

na którey Arcy-Xią?e Pcdatyn prezyduiąc podał sta
nom odpowiedź królewską na podane M onarsze w 
listopadzie przełożenia. D. 8 była 5otax sessya. 

F  R  A N C Y  I A 
z  P aryża  8 stycznia

W  niedzielę d. 5 b. m. po mszy, Izba obrachun 
kowra , rada główney szkoły Jm peratorskiey, sąd Jmpe- 
ratorski pary z ki, i Instytut mieli audyencyią u Im pe
ra to ra  w sali tronow ey, i złożyli mu powinszowania 
now ego roku. Ztamtąd przeszli na galeryią D iian y , 
gdzie złożyli swóy hołd Jmperatorowey. Pow ró
ciwszy Monarchini ze mszy, zastała na teyże gale- 
ry i grono oficerów z gwardyi Jm peratorskiey i osa
dy paryzkiey, którzy d. i  stycznia złożyli byli 
hołd  Im peratorow i. Po mszy, wykonali przed nim 
przysięgę PP. M oullut pułkowmik inżyniierów, i Joli 
pułkownik 3go pułku kroatow . Nareście, stawiono 
przed Monarchą dam kilka.— M inister spraw wew nę
trznych zdał Im peratorow i spraw ę względem sadze
nia buraków i robienia z nich cukru. Okazuie się iż 
dotąd zasadzono burakam i w różnych departam en
tach 6706 hektarów  gruntu , a zebrano g88i 3o 46 k i
logramów tey rośliny. Jest zaś nasienia burakowego 
przeszło na 20000 hektarów . Ma iuź Francyia 
4 o fabryk do robienia cukru z buraków , w któ
rych można wyrobić ібооооо kilogranów cukru.

O kręt Impóratrice powrócił z Baltimore z rozmaite- 
mi płodami amer. Posłany był d. 24 stycznia r. z. do 
Isle de France } ale gdy przybył d, 17 kw ietnia pod 
tę wyspę , i zapew nił się, że ona iest w ręku angli
ków , popłynął do M edagascar , gdzie nabraw szy wo- 
dy i żywności, udał się do A m eryki, stanął d. 20 lip- 
ca pod B altim ore, a ruszył ztamtąd do Francy i d. 3 
grudnia. Tak więc ten okręt upłynął w swey że

gludze przeszło 10 tysięcy mil mbrskich__ W  zatoce
Q uiberon stoią teraz 4 okręty liniiowe ang. fregata , 
korw etta i dwa mnieysze okręciki,

z  Tulonu 25 grudnia
Czynność eskadry naszey i na chwilę nie ustaie. 

W czora czaty zoczyły liczną flottę przewozową ang. 
płynącą s portów zachodnich, po czem zaraz yice-a- 
dmirał Em erian kazał wypłynąć okrętom W agram  , 
Donawerth, Genois, Ulm, Danube, i fregatom 1‘Incomt- 
ptible, Medee pod dowództwem kontradm irała Baudin. 
O ddział ten eskadry naszey pogonił się za okretem 
liniiow ym , fiegatą i brygiem , z czego korzystając 
nieprzyjacielska flotta, płynęła bez obawy. Lecz że 
zaczęła powstawać burza , przyw ołał yice-admirał 
Em erian ten oddział na stanowisko: iakoż powrócił. 

z  T txe l 2 stycznia
W yrzuca morze na brzegi nasze bardzo wiele 

ułom- ш  rozbitych okrętów ang. płynących pospofu 
z okrętem le H e ro s , który całkiem zatonął. W y !o- 
byto iuż z morza 9000 baryłek prochu, i wyciągnio- 
no niemało skrzyń z bronią. ( Zuscliauer.)

PORTyUGALliA I  H ISZPA N II A
z  Lizbony j 5  g r u d n i a

Odebraliśmy tu list pewnego officera ang. d. 3o 
listop. pisany w słowach. „ W ieczorem , dnia tego, 
gdym ten list pisać zaczął, odebraliśmy rozkaz co- 
fnienia się , wyznaczoną drogą : iakoż wczora rano 
ruszyliśmy i nocowaliśmy w M arm alo ira , małey p ra 
wie pustey wiosce. Takie zas było zimno, iż ieden 
z pilnujących bydła na polu zm arzł, i znaleziono go 
nieżywego. D. 2 grudnia ruszam y do Galegas, dokąd 
d. 5 przyciągniemy, i póydziemy na leże zimowe do 
wsi przyległych. Całe woysko cofa się w te mieysca, 
gdzie można mieć żywność i inne potrzeby zimowe 
gdyż niepodobna wyżyć przy granicy hiszp. praw ie 
iuż całkiem wyniszczoney, zwłaszcza, iż nam braku- 
ie iuż pieniędzy na zapłacenie trochy żywności , ia- 
kiey ieszcze kymmissoryiat dostać może : funt chleba 
kosztuie szyling ( 2 zł. poi. ) Dywizyia lekkiego woy- 
ska stoi w Pinhel, czw arta i pierw7sza w Yiseu. P o 
kazuje się teraz iż część woyska naszego dla tego je
dynie postąpiła na przód, żeby uwieść nieprzyjaciela 
i dać czas woysku do obrania leź wrygodnieyszych. 

z  Sew illi ję  listopada
Od czasu ostatnich zdarzeń na granicy7 M urcyy- 

isk iey , panuie daleko lepszy duch publiczny : otrzy
mano naypomyślnieysze skutki, przez wytępienie hord 
we wszystkich obwodach zaiętych od w7oyska. Sie
dmiu łotrów  z hordy dowodzcy M orillo , nnieźdzaią- 
cego prowincye K orduę i J a e n , oświadczyło swoię 
podległość; inni zaś trzey zostali schwytani, osądzeni 
i rozstrzelani. Juan S alazar, herszt wiócegów 0- 
świadczył także swoie podległość wraz z większa czę
ścią swey hordy. Oddział iego powiększa się Godzien* 
n ie , zabrał iuź znaczne zdobycze i służy dobi fcy 
sprawie Monarchy z wielką wiernością. Jeden wie-
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smak z Adamuy zabił łotra E l E xcusado, włóczące
go się w tamecznych okolicach. K apitan Yergnes, z 
pułku i 4go dragonii, iadąc za przew odnictw em  tak 
nazwanego L a rro , kw aterm istrza z kompanii musz
kieterów  z Eciia, napotkał hordę ło trow , k tóra prze- 
ięła listy pisane z Eciia do K ordui, ubił iey 2otu lu
d z i, poranił wielu i zabrał znaczną ilość broni tu 
dzież 16 koni. Larro  otrzym ał nadgrodę. Szef szwa
dronu Lepayo, z tegoż samego pułku, który ścigał hor
dę herszta Y alenciano, zabił iey lub ran ił 2ostu lu
dzi i zabrał sześć koni. Czterech łotrów  zostało 
schw ytanych, osądzonych i powieszonych niedaleko 
del Carpio. Naczelnik włóczęgów B arta lo , poddał 
się w raz z l i s tu  swoiemi ludźmi kommendantowi 
placu w Campillo. Toż samo uczynił officer ieden 
z pułku la Romana. Kolumny ruchome wysłane na 
ściganie łotrów  w królestwie Grenady, otrzymały ró 
wnież pomyślne skutki. Kom m endant placu w Pad ul 
schwytał i2Stu łotrów  niedaleko wsi Jaina. Szef 
szwadronu Perussat spotka wszy inną hordę pod Sala- 
res , ubił iey i 5tu. ludzi i ran ił wielką liczbę. H erszt 
Negro poddał się z i 5 swoiemi ludźmi. Toż samo 
uczyniło przeszło 4otu łotrów  w  U xriar. H erszt w łó
częgów Cueyes, przyprow adził ymiu łotrów  i przy
rzek ł ich więcey sprowadzić. D way sławni dowodz- 
cy łotrów Ignacio G ili Pedro Cartagena zostali schwy
tani i rozstrzelani 5 muszkieterowie z Grenady, którzy 
ich złapali, otrzym ali naclgrody, E l N av arro , p rze
zwany królem K anjajaru, zb rodniarz , został rozstrze
lany , wszyscy praw ie buntownicy należący do hord 
G ila i Cartagena złożyli broń i prosili o przebaczenie. 
D. Józef L o p ez , officer, poddał się w JBeria z i8stu  
ludźmi. Szefowie szwadronów R ollet i Perusset spo
tka wszy połączone hordy W aldeską i Mugnoską, ubi
li im 20tu ludzi, ranili większą liczbę, resztę zaś zu
pełnie rozproszyli. Oddział wynoszący 100 koni pu
stoszył okolice X eres de los Caballeros, gdzie zatru
dniał się urządzeniem  hord i zbieraniem rozproszo
nych żo łn ierzy , lecz napotkany od oddziału pułku 
2 lgo strzelców konnych , będącego pod dowództwem 
kapitana G ira rd , tudzież od kompanii woltyźerów, 
pod spraw ą B ascaro ta, utracił i 5tu  ludzi w zabitych, 
a 3otu w ieńcach , pomiędzy którem i znayduie się 3ch 
officerów , z których ieden ( dowodzca ) był postrachem 
całey okolicy. W  Mansze na granicy andaluzyiskiey, 
pułkownik R eset, i 3go pułku dragonii, spotkał hor
dę K alinareską, ubił iey 8miu officerów i  15o żoł
nierzy, oraz zabrał 200 ieńców. H erszt łotrów, na
zwiskiem F ra ile , pustoszący od kilku lat okolice Se
w illi , otrzym ał nakoniec przyzw oitą nadgrodę za 
swoie zbrodnie. Schwytany bowiem dnia 4go bieżą
cego miesiąca w  Cazalia , przez oddział kompanii Don 
Antonio A riza, przyprowadzony został do Sewilli, i 
tam  powieszony. W  chwili iego ukarania herszt 
włóczęgów Balazos przybył z większą częścią swoich 
ludzi do Sewilli, oświadczył swoię podległość i chęć 
oddania swoich usług. Udał się on iuź na ściganie 
złoczyńców. P . B audin , dowodzca w Constantina 
złapał w tymże samym czasie w  iednym spichrzu 
znayduiącym się na gościńcu, wiodącym do los Infan- 
tas , herszta łotrów  L opeza, oraz 25ciu iego ludz i, 
przyprow adził go do Sewilli, gdzie za zbrodnie swoie 
zostanie ukaranym . Reszta iego hordy została zupeł
nie wytępioną. Ukaranie Fryilego, schwytanie L ope
za, i poddanie się Balazosa, ucieszyło niezm iernie 
mieszkańców w S ierra de Cazolla. (z Dziennika państwa) 

B  R  Y  T  A N I  I A W I E L K A
z  Londynu 28 grudnia

W  dzień Bożego N arodzenia podczas nabożeń
stw a pow stała wielka trw oga w mieście G reenw ich ,

k tó ra  mocniey czuć się dała w  samymźe kościele. 
Gdy xiądz odmawiał litan iią , a lud pow tarzał: Panie 
zm iłu j się nad nami ! odezwały się bębny pow ołuią- 
ce do broni. Każdem u zdawało s ię , że są w blisko
ści mordercy., i dla tego każdy obawiał się o swoich 
krewnych i maiątki. W  tern stanął na śrzodku ko
ścioła zakrystyian żądaiąc , aby się uciszono, poczem 
doniósł, iż dowódca mieyscowy kazał stanąć pod bro
nią korpusowi ochotników. Jeszcze bardziey p rzę - 
lękli się w szyscy, bo rozumieli, ze francuzi w ylądo
wali, lub, że źli ludaąe m orduią mieszkańców, i do
my rabuią. W ypadli hurm em  w szyscy, przy  czśm 
niemało pokaleczonych zostało. Ale dowiedziano się 
wkrótce, iż powodem do tego rozruchu była kłótnia 
wielu piianych Irlandczyków  , których hersztów  poy- 
mano i uwięziono.

Odebraliśm y tu  wszystkie dzienniki paryzkie 
do dnia 2З b. mca. dochodzące. M onitor paryzki 
przez kilka dni wciąż um ieszczał listę inw ali
dów cudzoziem ców , mieniących się odprawionemi 
ze służby ang. i z rozkazu rządu ang. na ląd 
wyrzuconemi. Żołnierze, których Angliia na ląd od- 
sy ła , są to ludzie starzy i chorowici z pomiędzy ień
ców nieprzyjacielskich, ale nigdy w służbie naszey nie 
byli. K ładzie także M onitor listę tych żołnierzy 
zagranicznych, którzy po w iększej części wzięci byli 
gwałtem do służby fran. a 'po tem  nam się w niewolą 
dostali. W edług kłamliwego system a tu rządu fran, 
ludzie ci wystawieni są za wyrzuconych przez nas 
nielitościwie na ląd europeyski.

Czytamy w niektórych dziennikach naszych list 
pewnego anglika, do członka parlam entu z hrabstw a 
Ь е г к , pisany z Malty. Ten przepędziw szy pięć lat 
na lądzie /w ym knął się z Neapolu na okręcie amer, 
i dostał się do Malty. N arzeka on na różne bezpra
w ia , popełniane przez korsarzy na pozor ang. lub 
p rzy n a jm n ie j wywieszaiących flagę ang. a rzeczyw i
ście obcych narodów , przez co hańbi się charakter 
narodu ang, Dopuszczaią się oni po m orzach rozbo- 
iu względem okrętów  opatrzonych pozwoleniami ( li- 
cyiam i) rządu ang. a to dla tego iż osnowa tych po
zwoleń bywa najczęśc ie j napisana w dwu wykład nem 
znaczeniu, co iuź w ielu obcych kupców o u tratę  ma- 
iątków przypraw iło, a tern samem dało im słuszną 
przyczynę do narzekania na rząd ang. Niechayźe wiec 
zm niejszy liczbę korsarzy , n iechaj albo nie wydaie 
tych pozwoleń, albo ieźli wydawania ich w idzi konie
czną potrzebę n iechaj ie iasne wydaie.

Z Nottingam donoszą, iż nareszcie rząd J. K. Mości 
uznał za rzecz potrzebną wydać odezwę na im anie 
osób popełniaiących bezprawia i gw ałty tak w tern 
m ieście, iak i okolicach, i p rzyrzek ł 5o funt: sterl. 
nagrody donosicielowi każdego złoczyńcy. M ieszkań
cy zaś obiecali ze skarbu m iejskiego 2000 funt. sterl. 
za pojm anie psuiących w arsz ta ty , a 5oo podaiącemu 
iakiżkolwiek ślad , maiący służyć do odkrycia złoczyń
ców. Mimo tego w szystkiego, d. 21 grudnia popsuto 
dwa w arsztaty we wsi, o 4 mile od Nottingham leżącej.

W  pismach naszych pokazały się ogólne uw agi 
nad stanem Anglii. T e  tw ierdzą że cztery  rzeczy , 
to iest: płody osadnicze, fabryki , upadek papierów , 
i niedostatek zboża, podkopuią nieznacznie potęgę 
A nglii, naruszaiąc tę  moc o p in ii, na k tórey kredyt 
publiczny , a zatem konstytucyia polega. —  Co do pło
dów osadniczych, tak Wiele ich leży nad brzegam i 
Tam izy, iż trudno uwierzyć. Samey kawy iest i 5o 
m iliionów , a cukru 280 miliionów. M agazyny acz 
są w ielkie, przecież nie w ystarczaią na mieszczenie 
tow arów  osadniczych, i musiano przynaiąć ieszcze no
wych magazynów za 5oooo funt. sterl. (2  milliony



zł. p o i.) fabryki podupadły, a w  niektórych nic iuż 
nie robią. W  M anchester, gdzie cała ludność iest 
przem ysłow a, taka niecźynność parmie, że 5o tysięcy 
mieszkańców dla tego ubyło. Z in rych  m iast rozcho
dzą się także rzemieślnicy. R ozruchy w Nottingham 
trw aią, i rzem ieślnicy nie maiąc co ieść, psuią w ar
sztaty, palą dom y, i tym podobnych dopuszczają się 
bezprawiu w. T aki stan rzeczy musi mieć natural
nie w pływ  na p ap ie ry , które coraz w cenie spadaią. 
Dodać do tego woynę w P o rtu g a lii, k tóra na rok 
Зоо miliionow franków w gotowiźnie kosztuie. Czw ar
tą  rzeczą szkodliwą Anglii iest żywność; ale ta  iest 
p rzypadkow ą, i iedynie nieprzew idyw anie nadal Mi
nistrów  w  tey mierze winić należy. Chleb bardzo 
iest d rog i, a niew iedzieć, zkąd będzie zboże w m ar
cu i kw ietniu, gdy teraz morze bałtyckie iest zam
knięte dla anglików przez lody, Barbaryia dostarcza 
go H iszpanii i Portugalii, a z Ameryką wątpliw e są 
związki.

z  Dublina d. 25 grudnia 
W czora był. tu wielki obiad przyiaciół religiyney 

wolności w Irlandyi, a to z powodu uznania za nie
winnych deputowanych katolickich. Było zaś na tym , 
©biedzie przeszło 800 osób, tak katolików iak prote
s tan tów , między innemi margrabia Dowskire; hrabio
wie, Meath i G ranard; lordowie , Lism ore , F o rb es , 
C loneu rry , F itzgera ld ; Jra łow ie , Mahoń i Coekbur- 
n e , dwóch Stanhopów , dwóch Hutchinsonów, PP. 
Somerville i O donne), i t. d. Po zwyczaynych toastach 
wnoszonych przez Lorda Fingal, przodkuiącego na tey 
uczcie, spełniano toasty dawney Irlandyi, lorda F in - 
galan woyska Irlandzkiego &c. N iektórzy z biesiadu
jących , a naw et protestanci , zabierali głosy dow o
dząc, iż zniesienie urządzeń , czyniących takich a ta 
kich obywatelow niezdoinemi do piastowania cywil
nych i duchownych u rzędów , iest iedynym sposo
bem ocalenia państwa ang. Między innemi P. Cur- 
ran  protestant tak powiedział. ,, Od młodości moiey 
aż do podeszłego w ieku , i naw et dziś przy schyłku 
życia moiego, z żalem patrzałem i patrzę na ucisk, 
w  iakim katolicy Iriandscy względnie wolności ich re - 
Jigiyney i praw  cywilnych zostaią. Od chwili, kiedy 
młody leszcze zacząłem sprawować małe urzędy, aż 
do najw yższych, iakie teraz w sądownictwie spra- 
w uię, nie przestałem pragnąć gorąco, aby katolicy, ta 
w iększa połowa narodu Irlandzkiego, na k tó re j p rze 
myśle i energii szczęśliwość i bezpieczeństwo całego 
państw a ang. powiększey części polega, zyskała zu
pełną wolność używania wszelkich sw obód, anglikom 
służących. W  takimźe duchu mówił ieden z biskupów 
protestańskich. D. 27 Lord Fingal opuścił krzesło 
prezesa a zasiadł na mieyseu iego m aior Bryan.

A M E R Y K A
z  Nowego-Уогки d. л listopada 

Pisma publiczne rzeczypospolitey roztrząsają dziś 
w ielkie p y ta n ie , czy stany zjednoczone powinny lub 
nie wystawiać morską potęgę. Myślący spokojnie ra 
dzą ażeby rzeczpospolita strzegła się zdobywać i naieź- 
dzać obce narody a przeto życzą ażeby rząd  zanie
chał uzbraiania się m orsk iego , pociągającego za sobą 
wiele kosztu i niesprawiedliwości. Przeciw nie patry- 
oci mówiący za powagą rzeczypospolitey , koniecznie 
ządaią ażeby Ameryka w ystawiła 3o okrętów liniio- 
w ych i roztrzygnęła spór o swobody m orskiej żeglugi. 
Ci dowodzą n a js iln ie j , że poty Ameryka będzie igrzy
skiem rachunków kupców europejskich póki nieza- 
słoni swoiey flagi liniiowemi okrętami. D ługie ro - 
spraw y z iedney  i d ru g ie j napełniaią obszerne karty  
gazet amerykańskich.

)

Z W I Ą Z E K  R E Ń S K I
z  W arszaw y 25 stycznia  

M inister przychodu i skarbu w zam iarze u rzą
dzenia menopolium tabacznego zgłosił się do publi
czności, ażeby ta przyłożyła się do uskutecznienia 
zam iarów  rządow ych, ażeby poformowałysię kompa
nie do prow adzenia handlu i  fabrykacji tabaki w 
stopniu skarbu. Dla ułatwienia tey arędy propono
w ane są składki za które zysk przychodzący w pro
p o rc ji rozdzielony będzie między kompamstów. W  
tym względzie w biur e dyrektora skarbowego otw o
rzono protokoły do zapisywania się na zadzierźaw ie- 
nie monopolium tabacznego lub do utw orzenia kom
panii wyłącznego handlu i fabrykacji.

M onitor paryzki umieścił rapport instytutu im- 
peratorskiego wydziału fizyki i matematyki o wyna
lazkach 1 dziełach Jrała dywizyi Sjkoinickiego w woy— 
sku warszaw, mianowicie o instrum encie podanym 
wydziałowi przez Jrła  Sokolnickiego i utwierdzonym 
przez insty tu t; o dziełku opisującym skład trąby hi- 
drauliczney, za pomocą k tó re j można wyprowadzić 
wodę z m iejsca  niższego na w yższe, także o dzieł
ku względem prędkiego robienia kanałów w stw ar
dn ia łe j ziemi przez wysadzanie prochami , tudzież 
względem wynalazku rzucania sklepionych z tratew  
mostow na rzekach. Naywięcey instytut zatrudnił się 
roztrząsaniem  instrum entu ułożonego przez Jrła  So
kolnickiego łączącego wygody stolika geom etryczne
go i kątomierza razem: z tego narzędzia inżynierowie od
nosić będą mogli nie wyrachowane korzy ści [z war.) 

z  Л orymbergi d. д stycznia
W ieści g zbudowaniu mostu stojącego na R enie 

koło M oguncji potw ierdzają stę. Zna yduiący się te; az 
most łyżwo wy 2100 stop zaw iera długości, i wspiera 
się na 48 po parze zbitych batach. K arol W . kazał 
był zbudować most stoiący, zacząwszy od m iejsca 
teraźnieyszego arsenału do drugiego brzegu Renu , 
przy spadzie wody widzieć można iego szczątki w 
sterczących fundamentach. Nowy most w tom ie 
m iejscu będzie postawiony. Potrzebne do tego kamie
nie kw adratow e maią bydż sprowadzonemi z depar
tamentów Renu i M o zeli; dla zm niejszenia zaś ko
sztów transportu rzeczka Nahe przyprow adzoną bę
dzie do stanu żeglugi.

£ Prowincyi Illiryiskick
Nowy gościniec przedsięw zięty od tow arzystw a 

mytowego z T riestu  do Fium e, i na cześć Jm perato- 
row ey fr. gościńcem Ludw iki nazw any , ukończony 
przynosi iuż znaczne dla handlu korzyści. Lubo prze
chodzi przez mieysce g ó rzy s te , iest wygodnym dla 
nayładownieyszych w ozów , opłaty zaś bardzo nie 
w ielkie pobieraią się. Tow arzystw o starało się naw et
0 porządne austerye nad gościńcem.

W Ł O C H Y
z R zym u 2 stycznia

Serwis srebrny dla pałacu Cesarskiego przybył 
tu  z P aryża w  33 pakach. W ew nętrzna iego w ar
tość wynosi 60 tysięcy szkudów. W szystkie naczy
nia są w ew uątrz w yzłocone, a robota ich wytworna. 
Nad meblami także dla tego pałacu pracowało w ielu 
rzymskich rzem ieślników , wszystkie kosztować będą 
60000 franków. Stosownie do w yraźnej woli Im pe
rato ra .wszystkie maią bydż z drzew a kraiow ego,
1 przed końcem m aia m uszą bydz ukończone.

z  Neapolu 26 grudnia
Donoszą z Messyny, że będący tam wódz angiel

ski zakazał zupełnie rybołostwa przy brzegach, i że 
korpus ochotników kalabryyskich rozbrojony za to, iż 
się w zbraniał do Malty popłynąć. W  rozkazie zaś 
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dziennym doniósł w oysku /iż  Lord Bentinck w krótce 
powróci, a w tedy wyiawią się ważne rzeczy. Listy 
z Sycylii doniosły nareszcie o przybyciu Lorda Ben
tinck z Anglii do P alerm u, i że w krótce poiedzie 
ztamtąd do Messyny. W  królestwie naszem wezwa
no w ierzycieli stanu i tych, którzy u banków, zako
nów & C ,  &c, maią nałeźytości, aby się z niemi popi
sywali v/ Neapolu przed kommissyią likwidacyjną. 
Zabezpieczonej, mieć maią hipotekę na dobrach i do
chodach narodowych— Szkoły w królestwie Neapoli- 
tańskiem inaczey są urządzone. Edukacyia publiczna 
ma na czele D yrektora, który m inistrowi wewnę
trznem u będzie zdawał sprawę. Utworzono wiele 
szkół pierwszego rzędu. Szesnaście liceów w calem 
królestwie będzie urządzonych. Główna szkoła w Ne
apolu utrzymana.

R  O S S Y  I A
z  S. Peterzburga d. 26 grudnia

W czora obchodzono tu rocznicę urodzin J. J. Mości. 
Z  rana naypierwsze osoby płci oboiey zebrały się do 
zimowego pałacu na nabożeństwo; po którem te iako tez 
ministrowie zagraniczni złożyli powinszowanie Im pe
ratorowi. W ieczorem nastąpił bal i kollacyia u Jmpe- 
ratorow ey małżonki M arii Teodorówny, oraz całe mia
sto oświecono.

Budowla Bursy kupieckiey w tuteyszey stolicy 
zupełnie ukończoną została. Jak wiele ukontentowało
J. J. Mość ukończenie tego wspaniałego gmachu, 
widzieć można z reskryptu d. 18 grudnia do kancle
rza  stanu H rabi Bumiancowa wydanego w następu- 
iących wyrazach:,, Hrabio Mikołaiu Piotrowiczu! W a
szą troskliwością i mądrem rozrządzeniem ukończonym 
został gmach Bursy maiącey służyć za ozdobę naszey 
stolicy. Doskonałem ukończeniem tego zabytku, od
powiadającego swą wielkością obszernemu handlowi 
naszego państwa, i dowodzącego postępu sztuki budo- 
wniczey w Rossyi, nayzupełniey uskuteczniliście na
sze zlecenie. W  przyjęciu tego zatrudnienia przy tylu 
innych obowiązkach i pracach w rządzie państwa da
liście dowod waszey troskliwości o dobro ojczyzny. 
Okazuiąc prawdziwą naszą wdzięczność, zlecamy oraz 
oświadczyć naszą przychylność wszystkim niższym 
urzędnikom pracuiący 111 pod waszym dozorem. Zosta
jemy zawsze łaskawie wam przychylni.

Z T if  is od Jrła-leytnanta margrabiego Paulu ci 
dowodcy korpusu woyska gruziyskiego, bardzo pomyśl
na nadeszła wiadomość, o wzięciu szturmem fortecy 
Alchakalik, rów nie zbyt ważney swem położeniem 
dla spokoyności G ruzii iako też umocnioney sztuką 
i  samem przyrodzeniem. Pułkownik "Kotlarewski, w y
trzym awszy z męztwem zimna i zawieruchy śnieżne, 
oraz przykrą podróż przez góry leżące w ęustyńi T ri-  
lestche, śniegiem okryte, niespodzianie w nocy d. 8 
grudnia stanął pod miirami fortecy Alchalkalik, z dwo
ma batalionami walecznych grenadierów z półku gru
ziyskiego, a sprowadziwszy z sobą drabiny, przedsię
w ziął przededniem wziąć fortecę. W ięce j godziny nay- 
uporczywsza trw ała bitwa: janczarowie bronili się z 
rozpaczą, tak dalece, że ze 200 ludzi ledwie 4y żywcem 
zabrano w  niewolą. Kominendant fortecy i wszyscy

I w W ilnie 
dnia stycznia

Barom etr 
cale linie

Term om etr
stopnie

Odmiany
pow ietrza

20 z rana 28 1 6 — i 5j
| po południu 28 2 0 — 7 pogodne
i w w ieczór 28 1 e — 4,5
21 z rana 28 1 8 •—. 12*
1 po południu 28 1 3 ---  6 pogodne
I w wieczór 28 0 7 -  8 ;
2 2 z rana 27 11 9 -  i 3r
I po południu 27 11 0 —  6 pogodne

w  wieczór 27 10 2 --- 10
23 i z rana 27 9 9 — i 5*

1 i po południu: . 27 9 9 —  8 “ pochmurne.
1 w wieczór _ 27___9 7 — 7 - - - - -  II

tureccy officerowie polegli na placu. Zwyciężcom do
stało się 16 harm at fortecowych nie zepsutych, kilka 
leżących bez lawet, znaczna liczba ładunków, i 4© 
pudów prochu, żołnierze zaś obfitą zebrali zdobycz 
ruchomości. Z  naszey strony itden  unteroficer za
bity a sztabs-kapitau Sawinów, ieden unteroficer i 
26 żołnierzy raniono.

M inister po lic ji doniosł rapportem  rządzącemu se
natowi, ze on został zaszczycony najw yższym  rozka
zem pozwalającym m inistrowi po lic ji wydawać na 
wzór ministra wojennego w armii, przykazy do poli
c j i  m iejskich i ziemskich dla należnego spełnienia i w ia
domości.

Dnia 10 m inister pełnomocny nadzw yczajny kró
la wirtem berskiego szambelłan hrabia Szenk de Castel- 
Dischingen miał u J. J. Mości pożegnalną audiencją; 
tegoż czasu przybyły na iego m iejsce szambełan G raf 
Froberg złożył Im peratorow i listy w ierzytelne.

Konsyliarz ta jn y  Dm itry Łoński odebrał rozkaz 
zasiadania w rządzącym senacie. Półkownik F ligel 
adiutant W łodek naymiłościwiey mianowany kawale
rem  orderu S. W łodzimierza Зсіеу klassy. A ktual
ny stanu konsyliarz Janie z naymiłościwiey mianowany 
kaw alei em S. Anny 2ey klassy. Cywilnym guberna
torem  Archangelskim naymiłościwiey mianowany Y ice- 
gubernator Kiiowski aktualny stanu konsyliarz Andrze
jewski. Jenerał-m aiorowie, szef Ołóneckiego półku pie
choty Turczaninow , i komendant W ładikaukazki Del- 
pozzo, naymiłościwiey mianowani kaw aleram i orderu
S. Anny iszey klassy___

Nadworny konsyliarz Chodoley odebrał d. 8 w rze
śnia znaki orderu S. W łodzim ierza i przy nim na- 
stępny reskrypt J. J. Mości. „ Szczególna gorliwość 
W aszą w służbie, i ciągłe trudy w uskutecznieniu wło
żonych obowiązków, podług świadectwa zwierzchności 
zw racaią Naszą uwagę. Na dowod tych względów nay
miłościwiey mianowaliśmy was kawalerem  orderu S. 
W łodzim ierza 4go stopnia, którego znaki tu  przyłącza
jące się rozkazuicmy włożyć na siebie i nosić podług 
ustanowionego porządku. “

Naywyżey potwierdzona ustawa 10 kw ietnia tego 
roku, o maiątkach fam ilijnych komandorstw orderu
S. Jana Jerozolimskiego przepisała „ (1  W szyscy ko
mandorowie, którzy ustanowili fam ilijne kornandorstwa 
maią wolność wnieść do kassy kapitał odpowiedni do
chodowi, iaki przychodzi na zysk orderu z maiątkow 
komandorskich; a gdy to nastąpi, takowe m aiątki maią 
należeć do ich zupełnego rozporządzenia. ( 2 K tórzyby 
komandorowie nie wnieśli iednym razem  całego kapi
tału, obowiązani aż do śmierci płacić do kassy intraty 
podług praw ideł teraz exystuiących. (3  Dochody z 
maiątkow komandorskich wnoszące się podług drugiego 
punktu maią oddawać się do kaznaczeystwa na ro z
chody przeznaczone dla tego orderu; a1 zaś kapitały od- 
daiące się podług iszego punktu raz na zawsze, stoso
wnie do p ie rw szej ustawy tego orderu, maią bydż o- 
brócone na dobrbczynne zakłady dla służby woienney; 
a  wnoszone do pożyczalnego banku dla zw iększenia p ro 
centami. [ z  S. Peter. Rossyi. )

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

Od dnia 21 stycznia do dnia 28 stycznia rub: kop
Zyta syrowego 6 5o

§ w5 fD Pszenicy - 16
3 0M . N Jęczm ienia - 8
ся a -

dS £ G ryki - 5 __
5 " Owsa / -  -  _ 6ps G rochu - 7

Faska Masła 3 5o
F un t słoniny w ędzonej i 5
F unt mięsa wołowego 3
Assygnacya 100 rubli 26
Dukat - 2 90

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej — W  Drukarni R edakcji Kuryera Litewskiego .


